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Lwów, piątek 2 Kwietnia 1920 


dos XI 


Na froncie ramyńsko-dolszewiekim nastapilo zawieszenie broni! 
Wszelka akcya bojowa została wstrzymana! 


Lwów a Czarne Morze i Odessa. | Na froncie rumańskKo-bolszew. nastąpiło z: w eszenie broni! 


Lwów, 1. kwietnia. 


IW jednej z mów, wypowiedzianych we Lwo- 
«wie, podniósł słusznie minister skarbu. Władysław 


Grabski. że ze wszystkich miast Polski, najbardziej 


zasłużył się Lwow w Ostatecznem wywalczeniu 
naszej niepodległości. 


Gen. Averescu podpisał odnośną umowę! 
Wszelka akcya na froncie została wstrzymana! 


Wiedeń, 1. kwietnia. 
<Telef.) (fr) Z Bukarzsztu donoszą: Gen, Ava- 
resau poiwsay z rządem sow setów umowę o Za- 


Ocenili to współcześni, oceni i potomność, że | Wieszene broni, wskutek czego wstrzymaną zo- 


ndział Lwowa w walce © niepodległość położył 
mocne fumdamenty pod budowę państwa, przyczy- 
nił się niezmiernie do skonsolidowania społeczeń- 
stwa w chwili pełnej nadziei, 
groźnej, kiedy rzeczy mogly przybrać i gorszy o- 
brót. 

Nie ulega watpliwości, że Lwów ma swe wy- 
bitne miejsce w baństwie i 


ale przełomowej i 


Istała wszelka akcya nieprzyjacielska. Rokowamia 
pokojowe trwaja dalej, najważniejsze warunki za 
stały już szczegółowo ustalone. 


KIEGO FRONTU. 
| ~ Wiedeń, 1. kwietnia. 
KTetef.) (tr) Z Paryża danoszą: Prasa tutejsza 
pisze o kwestyi frontu antybolszew: ckiego co na- 
stępujz: Ponieważ delegaci Polsk, Rumunii i Ło” 


w narodzie. Nie ulega |tw; pawia obecnie razem w Warszawe isim eje 


również wątpliwości, że moc jego politygzna i| możność osiągnięcia porozumienia pomiędzy pań- 
narodowa mie wyczerpuje z całej treści życia dĄ- | stęyayni. które reprezentują, celem utworzenia 
żeń naszego miasta. Ma ono doniosłe zadenie | wspólnego antybolszewcziego frontu. Jeżeli koa- 
przed sobą zarówno wobec państwa jak narodu. |ļieya zantedba i tei sposobność, to odda przysługę 

Zadanie. to można  siormulowąć krótko: |polszawikom, mimo wszystko jednak wątpliwe 


Lwów, musi wyrąbać Polsce Okno ku Czarnemu |jest, czy się zdobędzie na jednolitą axcyę wobec 


Morzu, oczywiście nie w znaczeniu państwowem |wprost paradoksańnej polityk, jaką prowadzą 


I polityczhem, ale w zrozumieniu handlowem. 

Jest to sprawa pierwszorzędnej doniosłości dla 
stworzenia nam normalnych ekonomicznych wa- 
runków, przytem jest to sposób, który może nas 
przynajmniej po części wynagrodzić | odszkodo- 
wać za to wszystko, cośmy stracil w ostatecznem 
rezulowaniu xwestyi Gdańska. 

Jasne jest, że iąqdro troski spoczywa na rzą- 
dzie i Sesnie, jako czynnikach odpowiedzialnych 
i powołanych do regulowania naszych Spraw za- 
»anicznych. ale miasto Lwów powinno dopilino- 
wać, by „respublica detrimenti mon capiat“, to 
ledno po drugie, by nie zmarnować szansy, wzma- 
Cniającej rozwój miasta, 

> Lwów więc powinien postarać się © dostęp 
handlowy do morza Czarnego. w formie możliwie 
4 eskrępowamej, uprzywilejowanej. 

„ Doniosłość tego łatwo zmierzyć ł obliczyć 
Jeśli się zważy, że nasze połączenie kolejowe z 
Gdańskiem jest dłuższe. a więc i kosztowniejsze 
od połączenia kolejowego z morzem Czarnem. 

Otwierają się tu przed Lwowem duże perspe- 
ktywy, duże alternatywy, które jednak winny 
być równorzędnie wyzyskane. 

Pierwsza tyczy się zagadnienia, któreśmy z 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


Lloyd George i Nitt. 


RUMUNIA. UJEDNOSTAJNIA ADMINISTRACYĘ 
NA OBSZARACH OKUPACYJNYCH. 
Wiedeń, 1. kw etnia. 

(Telet.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: W uajbliż- 
szych dniach rząd rumuński zamierza powierzyć 
specyalmej kornisyt zadanie ujednostajwenia za- 
rządu nowo zyskanych obszarów. Komsya ta bę: 
dzie czymna w porozumieniu z szefami bukaresz- 
tańskich ressortów, pod przewodnictwem nin- 
strów Siedmiogrodu, Bęssarabii i Bukowiny. Ko- 
misya zajmie sę przedewszystkiem załatwieniem 
kwestyi finansowych nowo uzyskanych obszarów 


I PRASA FRANCUSKA ŻADA ANTYBOLSZEWIC-.iożone o 40—50 wiorst na południe od Jekatery- 


i nodaru. 
I Na południe od Stawropola czerwone wojska 
| przeszły przez Kubań, zajmując Batalpaszińsk į ra 
południe od Petyhorska wysuwając się na 40 
wiorst na południe od Kisłowodzika. Armia czer- 
wona os.agnęła linię rzeki Terek, Pod Pnzkeładnaja 
 przeprarwiają się nasze wojska przez rzekę wzdłuż 
Erii kotejowej, Wojska czerwone toczą walki a 
posiadanie miasta Groźny i csaczają delię Tereku, 


S$OCYALIŚCI ANG. PRZECIW BIAŁEMU TER: 
ROROWI NA WĘGRZECH. 
Wiedeń, 1. kwietnia. 

(Telef.) (ir) Z Londynu donoszą. Komęgras za- 
wodowy socyalistów angielskich ; wydział wy- 
konawczy „Labour Party“ wysłały do więgier- 
|skiego rządu telegram, zakładający protest prze- 
ciw bałernu termorówt i oświadczają, że angielscy 
robotnicy będą uważali rząd węgierski za vie- 
przyjaciela, isżeli nie ustanie biały terror. 


KTO MA BRAĆ UDZIAŁ W PLEBISCYCIE. 
Wiedeń, 1. kwietmia. 
(Telef.) (G) Pisma tutejszy d'noszą, że mię- 
dzynarodowa komisya plebiscytowa ukończyła 
swe obrady nad kwestyą, kto ma brać udział w 
plebiscycie i wybrala specyalny subkomitet ce- 
lem oznaczenia, komu przysługuje prawo nary- 


ji sprawam zarządu Klausenburga, Czerniow c i; wania się stałymi mieszkańcem Śląska i do ckre- 


Kiszyniewa. Na podstawie prac kom syi przedło- | Slania innych warunków uprawnienta do głoso- 
żony zostan e partąmrentowi projekt nowej usiawy. | wania pleb'scytowego. Komisya piebiscytowa ma 


BOLSZEW:CY vSIĄUNĘLI LINIE TEREK. 

Wiedeń, 1. kwietnia. 
(Telef.) (fr) Na połudn. froncie denikińskim w 

reponiie Perekopi sytfuacya bez większych walk. 
Na froncie połudn.-wschod. zajęły wojską 
czerwone Temriuk j osiągnęły linię rzeki Kuban. 
Wizdłuż linii 
kroczyły wojska czerwone rzekę Kubań, zajmując 
Georeihińskaja, Nowodmiiyjewisk i Nasukaj, po. 


Jekaterynodar—-Noworcsyjsk przz- 


przygotować listy wyborcze do dnią 20. kwietnia 
br. tak iż liczy na to, że głosowanie będzie się 
mogło odbyć już z końcem māja br, 


ZMIANA DELEGATA PRZY GEN. LATINIKU. 
Warszawa, 1, kwietnia. 
(Telef) (G) Delegat ministerstwa spraw za- 
granicznych przy generale Latiriku p. Gümther 
ustąp.ł ze swego stanowiska. Na jepo miejsce u- 
dat się do Cieszyna p. Bratknwsii, 


Ne, 2 


politycznej strony omówik parę dni temu. Idzie o 
przyłączenie Bessarabii do Rumunii, a więc o fakt 
oddania w ręce Rumunii ujść Dunaju w całości, 
z odnośnymi portami, Wotmo przewidywać wielki 
rozwój hamdłowy tych otatnich, z których powin- 
ta korzystać i Polska. 

“Zależy to od nkształtowamia naszych stosie 
ków z Rumunią, które powiniy być, w imię 
wspólnych interęsów, najprzyjaźniejsze. Otóż nie 
wiem, czy Warszawa, a specyalnie Lwów, posta- 
rały się o wysłanie m'syi handlowych da Rumunii 
celem badań na miejscu. Specyalnie Lwów, zaró- 
wno miasto, jak Izba handlowa pawinny się Spic- 
szyć 1 wysłać własne misye. 

iRozpoczymałące się rokowania z bolszewikae 
ini, konieczność sformowańia sądu o Ukrajmie ? 
uregułowania Sprawy ukraińskiej wysuwają je- 
szcze jedną wielką kwestyę, a jest nią kwestya 


przyszłości Odessy. 


Odessa ma niezwykle dogodne polaczenia ko- 
leiowe ze Lwowem, a to tak dobrze via Tarnopol- 


Zanerynka, jak via Stanisławów Kolomyja—Śnia| 


tyn--Nuwosielica. 

„Odessa znajduje się obecnie, o Mo tdzie o 
przyszłość mfasta i portu w położeniu zagadko” 
wem i niepewnem. Dotąd była głównym portem 
Wielkiej Rosyi, zewsząd zabezpieczonym, to też 
wyrosła szybko w ciągu XIX w. na wielkie em- 
poryum. Obecnie odpada Bessarabia, a granica ru- 
muńska uchodzić będzie do morza niedałeka od 
Odessy. Już to jedno byłoby wielkim hamulcem 
rozwoju Odessy na przyszłość. Ale jest i drugle. 

Odessa jako port służyła całej prawie zacho- 
dniej carskiej Rosyi, nie wykluczając Petersbur- 
ta, Moskwy, o iKiowie nie mówimy, gdyż to $e 
sama przez się rozumie. 

Teraz Jednak, i na przyszłość, komunikacya 
Rosyi z Odessą jest poważnie zakwestyonowana, 
rzez cale pytanie ukraińskie. ; 


„QAZETA WIECZORNA“ Na 3167 


OO DOO O ama 00 
dnizjąc inne jeszcze momenty, dochodzimy 
przekonania, że najlepiej byłoby dla nas, gdyby 
Odessa, może z przyległom terytoryum, tworzy- 
ła samodzielne państwo-miasto, w którem powin- 
niśmy mieć zarezerwowaną część portu na wla- 
sne potrzeby, tak właśnie, jak Czesi małą w Ham- 
burgu. i podobno maig m.eć w Szczecinie. 
Przyszłość Qdęssy powinna tworzyć zatem 
osobny rozdział w rokowaniach połsko-nosyjskich, 
polsko-rumuńskich, a także w regulowaniu spra- 
wy polsko-ukraińskiej, Lwów- zaś, jeżeli chce się 
$tać z powrotem wiełkiem emboryum "naszego! 


do | handlu wsshodniego, powimen wytężyć wszelkie 
siły, by Odessa została wolnem miastem. 
Wogóle, poddając się karnie rozkazom *War- 
szawy, nie możemy jej zostawić inicyatywy, =- 
zwłaszcza w sprawach rozwoju Lwowa na 
przyszłość. Inicyatywa musi wychodzić od*nas 
cala Folska i słusznie entuzyazmowała się i bolała 
nad srrawą Gdańska; niechże choć Lwów enet- 
gicznie i z całym naciskiem upomni się o nteresą 
Polski w Odesie, pod hasiem Odaussa —— wolrem 
miastem! J. B. 


O przyszłość i rozwój Lwowa. 
Postulaty komisyi obrony przyszłości Lwowa. 
Odbudowa Lwowa į krajm. — Nowe domy I uice na gniejscu dawnych koszar. — Sprawy przemy. 


słowe. — Zaopatrzenie w węsgłel. — Postulaty natury handlowej i finuusowej. -- Konsuk ty. zagra. 
uliczne. = Wyższe uczeltie. — Świadczetwia i szkody wojen. — O spełnien e meu w Zględyióny ch 
żądań Lwowa, 
Lwów, 1. kwietnia go handlu i umożliwienwą sprowadzania towarów 
z zagranicy. 


Jak widzimy z przytoczónych we wczoraj | _ Łącznie ze sprawą uruchomiewa przemyśla 
szym artykule taktów, dążenie Lwowa do nawa- |podniosła Komisya w swych żadaniach Konieczność 
zamią żywszych štosimków ze wschodem i zacho- | zaopatrzena kraju g zwłaszcza Lwowa w wegiel, 
dem przez ulepszenie wszelkiego redzajt komu“ |bez którego ręrodz!eto, przenysi i odoudowa stać 
nikacyń, oraz do uzyskan a dla miasta stanowiska musi w martwym pu.kce. Sytuacya węglowa.sw 
oentralnego tak w handlu, jak w życiu pol tycznem |pewnyn okresie katastrofalna, pomawiła sięgnie. 
-— mie spotkałć się dotychczas ze współdziałaniem jco. Produkcya wzrosła wprawdzie w bardze tu, 
sfer decydujących. łym procegrche, lecz wobec zbliżającego się latg 

- Obok tych postulatów poruszyła Komisya 0- |będzie moćlwość zużycie w ekszej ilości węgina na 
brony przyszłości Lwowa w swym memoryale |cele przemysłowe, zamiast na opał. Istnieje w pań- 
szereg spraw, dotyczących rozwoju handlu | prze” |stwie dążność do zastąpienią wegla opałąweza 
mysłu oraz obudzen a szybszego tętia życia w |drzewem, wtórego też Lwów ma macae za 


palącem zagadnien em chwili jest sien: 1919 r. podwyżka wynosi 100%. 
sprawa odbudowy. Przeszkody umiemoż! wiające wszelką budowę 
Krajowy Unząd: Odbudowy, utworzony przez mie pozwalają też na spełujenie iędhego z postu- 
Austryę nie potrafi) w ciągu kiku lat istnienia |'atów hamdlowych, a to 


Czy Ukraina pozostanie przy Rosyi, lakoi spełnić nawet części zadania. Wojna ukraińska 
mniel lub wiece] autonomiczna jednostka, czy też wywołała nowe szkody i spustoszenia. Żądan e o- 
powstanie z prawej przedewszystkiem strony Dnie statecznego faktycznego | planowego rozpeczęc a 
pru niezależna Ukraina w związku z Polską, na ka- odbudowy Lwowa i wschodniej Małopolski do- 
żdy sposób odczuje Odessa na własnej skórze tychczas czeka spełnienia. gdyż. Urząd Odbudowy 
ciężkie przejścia ekonomw.tzne Na tym punkcie osiedli poprostu mie może „ruszyć z mejsca' czy 
zbiega się niewątpliwie interes Odessy, jako mia- jo z powodu zbyt krępuljących przepisów, czy też 
sta, z interesem Polski, która potrzebuje wylotu wskutek trudniośc  mruchomienią przemysłu bu- 
da Czaiuego morza. Co więcej kwestya Odessy <owlacogo. Zwołana przed paru mfesięcami przez 
-— może być tą platformą — na której może się wicamh. Dudeka ankieta w sprawie odbudowy 
wytworzyć i rozwinąć węzeł solidarności pomię- | wykazała ujemne strony te) działalności — wpra- 
dzy Polską, a Ukrainą Petlury, przy zarezerwo- | wdzie zauważono W% pewne zriiany na lepsze, 
waniu tych ekonomiczny konieczności, które Są, ale tm raz e nienia jeszcze rezultatów pracy. 
niezbędne dla Rosyi. Wobec miesłychanego braku mieszkań i trud: 

qT'o bowiem jest całkiem pewne. Nie będzie po. |"OŚCi budowy nowych domów w.elką wagę ma 
koju na południowym wschodzie Europy, jeżeli ać go wniesionego przez Komisyę, 
Rosye odepchnięta od Bałtyku nie będzie miała pg być r 
urzynajmniej pod wzztędem handlowym, swobo- wykupna przez miasto dotychczasówych ko- 
dnego oddechu ki Czarnemu morzu. | szar wojskowych 

Otóż przyszłość Odessy zależy od normalne- |i Przen'egienia ich do nowych budynków na pery- 
zo i znośnego ułożenia wzajemnego trzech czynni- |f*Tvach masta, zwrot dawnych  staroświeckich 
ków politycznych, a to Rosyi, Rumunii i Ukrainy. |cekhauzów miejskich przy ul. Podwale, mieszczą- 

Ale jest jeden jeszcze czynnik, na który wy- cych obecnie arsenały, oraz wykupno gmaciiu 
raźnię wskazuje kierunek wspomnianych kolei | Dyrokcyi skarbu. Spełriienie tego projektu. zaczy- 
żelaznych, i leszcze może wyraźniej, fale Dnie. | "4 Przybierać kształty konkretne. Uzyskawszy 
stru. Czynnikiem tym, już nie politycznym, ale pa- | SAY Kompleks gmachów koszarowych , wzamłan 
fityczno<handłowym, jest Polska. za budynki kompensacyjne na .gi umtach zamieci || 

Wyłania się zatem nie sztucznie, ale całkiem sk'ch, zamierza miasto zburzyć stare koszary i po- 


budować w tych miejscach nowe domy a mawet 
naturalnie, konieczność takiego uregulowania, | caje ulice. Będzie to wielką ulgą w m zeryi m e- 
przyszłości Odessy, by wszystkie wskazane czyn- aż e egon i 


szkaniow al. 
niki, mogły z niej niezależnie i równomiernie ko- Na razie dla zwiększenia liczby im:eszkań pro- 
rzystać, Nie może się powtórzyć w Odessie nieule- 


fektowana jest nadbudowa piąter na istn ejących 
czalie nasze niedołęstwo, które ponosząc u-|już kamiemicach, co jest o wiele łatwiejsze n'ż sta- 
szczorbek na terenie gdańskim, dopuściło również | wianie nowych domów, gdyż odpada koszt dachu 
do tego, że spław Warty i Noteci, a części i O-|i fundamentów, a mury moglyby być budowane 
dry me został niczem, ale to dosłownie niozem, |z lepszego materyału. W bieżącym roku rozpocz” 
reasekurowany na tórenie szczecińskim «u ujścia |ae jniasto budowę domów dla urzędników i robo- 
Odry. tników, 

Tu już zbliżamy się do konkluzy! wywodów. W łączności ze sprawą odbudowy jest 

Nie może być przecie Odessa przysądzona, nie 


uruchomienie przemysłu keramicznegu, 
mówimy Rumunii, bo to jest wykluczone, ani RO-| warstatów Ślusarskich, stolarskich i innych ręko- 
syi jednostronnie, ani Ukrainie, która nawet je- 


i Gn pa dzieł, Memoryal podmosi zatem żądane zręalizo- 
Śli powstanie, nie dźwignie wielkiego, bardzo| wania pretensyt rękodzielników i przemysłowców 
wielkiego portu. Przytem rokujące strony muszą 


í do masy likwidacyjnej b. rządu austryackiego, u- 
pimiętać o interesach Polski. Zużytkowywując 


koncspcyg Edańską, zużytkowywując sposoby za- 


diu lub udzielenia mu pożyczki, dostarczania su- 
łotwienia kwestyi Hamburga | Szczecina uwzglę- 


dotowania m ejskiego funduszu przemysłu i han: | 
„dzialu obowiązku służby wojskowe 
rowca, maszyn i narzędzi, wprowadzenia wolne- |wojennych na całe państwo, wiadono bowim, ża 


samen mteśc'e. Nierozstrzygniętem dotychczas, a |Niestychanie jednak wzrosły ceny węgla; c 


budowy domów składowy ch 


t hal do syenowania chmielu ws Lwowie, m mą 
że domy tego rodzaju przynoszą wielkie zysk, a 
transakcye dłmnizłowe odbywały się dawnief' W? 
naszem mieśce na milionowe sumy. 

Również pomin'ęto milczeniem prośbę 0 uNia- 
mowiemie we Lwowie 

ekspozytury wydzłału dia handlu zagn nicznego 
i przyznanie przedsyibiorcom handlowym ulg ia 
ryfowo*kolejowych : podatkowych. 
Natcynfast Żądanie utworzeia we Lwowie 
komsułatów tych państw, z któremi Polska rawią- 
że stosunki handlowe jest na dobrej drodze. Ma- 
my już we Lwowie konsula szwedzkiego i am 
g elsk ego. 
Zamiar uhandlowiepia 1 uprzemysłowienia 
miasta nakazal jego reprezentacyj domagać się za- 
łożenią we Lwiow e ś j 
Wyższej Akademi handlowej, 

Akadeniii eksportowej i szkoły języków wsad 
nich. Mówiąc o wyższych uczemiach, warto pode 
mieść też, że powstałą myśl stwarzenia przy Un.- 
wersytecie lwowskim szkoły nauk pol tycznych, 
której kierownictwo» ma objąć dr. Stan. Grabski- 

W szeregu wniosków, odnoszących się do u- 

rzgulowan a stosunków handiowych ż finansowych, 

domagała sę Kunisyą ujednostajnienia taryf ko- 
lajowych, które są odrębne dla każdej dyrexcyl 
kolei i ujednostajniznia Sysiemu podatkowego na. 
wszystkich z emiach te'sa' 1 czego jednak dotych 
czag nie uczyniomo. Przyznania mieszkancam Lwa 
wa ulg podatkowych i taryfowoolejowycii od 
mówił rząd, by nie dawać wyjątkowych przywi- 
teżów jednemu miastu. 

Prośba o ustalenie i oszacowania 

świadczeń i strat *vojernych 

i wymagrodzenie strat gmny i m eszkańców w. 
czasie wowy ukraińskiej została uwaglęjukma, 
gdyż wydano nawy regulatyw dla tych .jraw i 
urzęduje już wa Lwowie KomsYva „ZAOEIERWWA 
Miejski woj. Zakład kredytowy, małący ze Zada- 
nie sanacyę szkód pośrednich w ndastach, nzy” 
skal dzięki staraniom Koms. obntwisy |czyszłości 
Lwowa klotacyę w kwocie 50.006.N0Q kor. 
Załatwiono też żądanie rówayaziertego rw 
ło *wrtadezeń 
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Lwów przez długi czas składał najwyższą daninę to Lwów byłby miastem wyschniętych t zagło-! 


krwi i mienia. 

Oto pobizżny zarys bieżących potrzeb Lwowa 
i historya przedłożonych przez Kom'syę postula- 
tów. Widać z miej, że zaledwie kiłka żądań dozna- 
ło uwzgłędnienia — a dług rejestr naglących żą- 
dań pozostał bez odpowiedzi. Lecz już w samym 
fawcie ich zestawienia leży rękojmia, że Lwów 
qwsiłuic zmazać z siebe piętno wojny j ubóstwa, 
Że pnie się całą siłą ku rozwojowi i zdobyć sobie 
pragnie prawa i znaczenie. N szawodnie zdobędzie 
że, zrzuci stygmaty wojenne i będzie miastem kwi: 
tnącejm, jak kwit w czasach Rzeczypospolitej. Bo 
jest w mim siła... 

Lecz musi mu w tem dopomódz samo pań- 
stwo i wziąć pod rozwagę jeszcze raz wszystkie 
wyjawione żądania kresowej stolicy. Warszawa 
palniętać powimma, że potrzeby Lwowa, to nie za- 
chcianisi prow neyonalnego miasteczka, to intare- 
sy całej Pofiski. 


Reforma aprowlzacyi. 


(Głos w sprawie ankiety). 
Fwów. 1, kwietnia. 

Piszą nam Z miasta. 

Nie umiem docenić arm wogóle ocenić reformra- 
torskich zdolności pana! Stobieckiejgo. Als w ted- 
aem jest en mocny. Mianowicie w «cbiecywaniu. 
i gdyby p. Stobiecia umiał dotrzymać, co przy- 
rzeka, to Lwów zamreriłby się w miasto Feaków. 
ledlibyśmy od rana do nocy a w lecie jeździłliby- 
śmy en masse do Kartsbadu. 

Nieststy, u p. St bieckiego od słowa do czynu 


„GAZETA WIECZORNA“ 


dzonych mumii, Tymczasem dr. Schleicher powie- 
dz ał sobie: to mam, co sam zdobędę, a co przyśle 
| Wiedeń, to jakbym wygrał na łoteryi. 

I zdobywał. Mimo zamkniętych graric wysyła: 
lua wszystkie stnony emsaryuszy, i ci Ściągałt do 
„oniasta, co się ściągnąć dało. Czy: robi coś podob 
nego p. Stobiecki? Siedzi w swej kancelaryi jak 
w palamkimce ; konferuje z jakimiś ciemrego awto- 
ramentu agentami żywnościowymi, zachęcając 
ich go dostaw ofiarowaniaem coraz to wyższych 
cen. A oni, uzyskawszy ca piśmie te hub owe 
warunki, idą z tem do prywatnych handlarzy i 
mówią: jesl; aprowizacya daję tyle, to ty możesz 
dać o 10 koron więcej za kilo. I tu zaczyna się 
pasek. A aprowizacya, która ma być regulatorem 
cen, staję się ich zaganiaczem w górę. 

Klasyczrymz tego przykładem jest historya z 
hreozką, która w Zeszłym roku niebywale obn- 
dziła, a Do zgniecewiu inwazyi ukraińskiej jeszcze 
w czerwcu na jakbądź uprawidhym gruncie siać 
ia można było. To też cena hreczki wyrosiła w 
uwolnionych powiatach około 5 koron za kito. Ale 
zamiast wysłać funkcyonaryuszy, aby ią Skjinpo- 
wal; na miejscu u producentów, brało się ja od a- 
gertów ł paskarzy pg dwa i trzy razy wyższej 
cenie. W ten sposób płacimy w aprowizacyj za 
kilo hreczki 18 korom, a więc mie wiele mniej niż 
w pasku. 

Te sam proceder stosowany był do innych 
riezajętych warzyw, a więc do prosa, gróchu, fa- 
soli i t. d. 

Najparadniejszą atot, jest historya z kukury- 
dzą. Żaden handlarz jej nie skupuje w' jesieni za- 
raz po Zbiorach, a to z dwóch względów: Świaża 


jest dystans wielki. Nie mówię, aby brak snu było |kukurydza nię daje się magazynować, bo gnije, 
dobrych chęci. Ale swe siły 4cczył on na zamiary, |tyllko musi się ją cały nok suszyć, a kupując ją na 
zamiast odwrotnie. I stąd tę szpetne fiasko jego | wiosnę suchą zyskuje się do 30 proc. na wadze. 
poktylki aprowizacyjrej. Szkoda, że p. Stobiecki |Tyimczasem p. Stobiecki zabawił się w Ulissesa i 


, sA 3 
mes aae E B L EA 
Konimkmry tandlowe ma Krupy, kaszę, groch 
solę, mamal, zę itd. były bardzo dobre į konst 
my iinne zwązki dosraiecznie się w ten artxfsu/ 
zaopatrzyły, podczas gdy nasza aprowizacya na 
żadną taką godrą wzmiamki transakcyę Sig ma 
zdobyła. Fatalizm leżał nie w tem, że ludność gło- 
dowała, tylko w tem, że artykuły te mpodiezały! 
wolne:nu handiowi i nepodobna było zwaiać wi- 
ny ma opieszałość Warszawy. Na szczęście przed 
aniesiącem i te artykuły zostały zajęte na rzecz 
Państwa i teraz Warszawa musj za ne odpowia- 
dać! y 

Analogicznie rzecz m'ałą się z cukrem, który 
można było sprowadzić z Czech lub jeszcze kor 
rzystniej z odbitych terenów Ukrainy. Prywatna 
przedsiębjorczość to wykorzystała, nasza apro- 
wizacya zaś konferowałą tylko ra tan temat z pa- 
skarzami, a gdy się zoryentowała, że Gi ią za mos 
wł dzą, cukier był już ma wszys'kie stromy świa- 
ta rozdrapany. 

Tak to więc p. Stobiecki mocny jest tyłko w 
redagowaniu komunikatów, to dużo obiecniących, 
to mów wykręcających się, dlaczego «bietnicy ni: 
dało się dotrzymać. Lada maluczki konsum rozwi- 
jal intenzywniejszą działalność, niż nasza w tyle 
prerogatyw wyposażona aprowizacya miejska 
Oglądać się ustawicznie na Warszawę, to znaczy 
wyczekiwać cudu. Samemu trzeba było działać i 
spichrze napełniać. Zapewne. że niejedną trudność 
mapotykały się w drodze, ałe jeżeli te trudności u- 
mały pokonać małe kooperatyrwy, to tem łatwiej 
byłoby to przyszło świetnej Aprowizacyt miasta 
Lwowa, gdyby ta miała głowe myślacą i członki 


składnie pracujące. 
Wacław Kąsiiowski. 


ra 


Aforyzmy aprowizacyjne. 


Lwów, 1. kwietnia 


mie zna tej ludowej gadki: Maćku, mniej bier do 
taby a więcej do garści! 

A także p. Stobiecki zostañe w nnałem niepo- 
mozumieniy zə sobą samym. Zamiast własnym 
sprytem ; własneni drogami zabiegać o środki 
żywności dla: miasta, p. Stobieaki wytęża słuch ż 
warok, czy od strony Warszawy rie jedzie po- 
Aag z obiecaną przez ministerstwo aprowizacyi 
mąką. Do tej funkcyi nie potrzeba prawnika w 
VII randze. Spelni ją. lepiej strażnik «a wieży ra- 
tmszowej. 4 

Gdyby dr. Schleicher, póki m'ał pieczę nad 


aprowłzacyą, także ty/ko ku Wiedniowi spoglądał, zumie. 


„uż w listopadzie „podkupił* wszystkich handla- 
rzy ə zmagazynował znaczne ilości kukurydzy, 
która przez Ziinę agnita. Aby coś z tych zapasów 
uratować. aprowizacya zakupiła parę wagonów 
węgla i poczęła kukurydzę suszyć w prowizory- 
cznych suszarniach. Ale efekt tej akcyi matunko- 
[wej był marny. Kukurydza zgorzkriała i aprowiza- 
cya, zakupiwszy kilkadziesiąt wagonów kukury- 
dzy, niema ani funta mąki kukurydzianej. Ca się 
dało uratować, miele się u Thoma i dodaje jako 
domieszkę do maki chłebowej. Tak to bywa, gdy 
ktoś się wdaje w interesa, na których się nie rœ 


Że głód jest złym doradcą — widać to naj- 
lepiej po panu Stobieckim. 


% * 
Nie samyin chlebem tylko człowiek żyje, ale 


i denntncyacyą, 
+ 


s LJ 
jGłodnemu denuncyacya na mysSK, 
4 


LJ LJ 
Bez denuncyacyi nie będzie kołaczy. 
LJ 


k + 
Pieczone gołąbki bez denuncyacyi nie wiecg 
do gabki. 


ME HALINA SZWARCÓWNA. 
Marcowa opowieść. 


Nowela. 
À (Ciąg de szy). 

Księżna, nie tracąc przytomrość, 
okno, zasłaniając, ja szczelnie, 

Lekarz stai nieruchome. 

Słyszeli, trwaląc w milczeniu, gwałtowny od- 
dach, rzucanie stę całem ciałern pii łóżku. Powoli, 
powołii cichły wszystko, oddech jakby gasł. Biały, 
raksztątłr kuli śniegowej, przepiękny okaz kota 
leżał ma poduszkach ra pozór inartwy. 

Lekarz stat ciągle ostup aty. 

czyżby ::: 


Księżno, zapytał wreszcie... 
wskazał na łóżko. 

— Tak, to księżniczka. Teraz wiesz już wszy- 
stko. Taka hańba Spadia na nasz ród, taki wstyd! 

Przystąpik bkżej. 

— Usiądźmy — szepnęła księżna. — Proszę 


zamknęła 


I 


jbojąc się oczu służby. I wtedy w jej oczach, w Księżna iękrętła. 

przeciągu dwurastu godzin dokonała się zupełna — Cóż my zrobiniy? Cóż my z nią zrobimy? 
przemiana. Gł.wa zmm siszyła się, twarz zmieni- Uczyn'łą stę cisza, w wtórej następowała zma. 
ła w słodki pyszczek białej kotki, ręce ; nogi w ła- |na księżniczki. O 3 popołudniu a więc w dwana- 
pkl, opatrzone Świetnie zakrzyw”onymi pazurka- |Ście godzir po powrocic z tajemniczej, wycieczki 
mi, nie brak było i puszystego bialego ogonka. — |uzyskała swój dawny, dziewiczy kształt. Gdy Om ` 
Witedy zerwała się z łóżka, skoczyła na cimo, po- |tworzyła oczy. ujrzała nad sobą pochylone głowy 


gnała w park i znikła. 

5 Czuwałam przy tem vknia trzydzieści o= 
kropnych nocy. Przeczucie mówiło mi, że wróci. 
Wireszcie w nocy z 1. na 2 kwietria wróciła. Ra- 
tuj nas, może jest jakieś lekarstwo na tę przeklętą 
chorobę. 

Z księźmiczki poczęła właśnie opadać Sierść. 
Łapki wydłużały się, głowa pokrywała zł tym: 
włosem. . , 

Lekarz patrzał na nią bez przerwys Nie od- 
wracając oczu, rzekł poważnie: - 

— Wim, że istnieją niebszpieczne miesiące 
dla kobiet n. p. miesiąc, w którym: dostrzeże, że 
ma piękne ciało, którego dotąd nikt nie widział, 
albo miesiąc, w którym zdradziła męża a piorun 


— 


| 


nie spuszczać z niej oka a tymczasem opowiem, mimo to w rią nie uderzył. Że wiosna, z miesią- 


przebieg choroby. 

| zaczęło się jedno z najdziwniejszych opo- 
wiadąń, jakie kiedykł łwiek słyszało ucho lekarza. 
Przed roki:m zachorowała księżniczka poraz 
merwszy w dniu 1. manca, Księżna weszła juste- 
ment do pokoju córki, by z nia wyjechać konno. 
Księżniczka stąła przed lustnem. Nagle pochyłkła 
Się, poczęła zdzierać z siebie suknię, wydając fa- 
kies okrzyki, które brzmiały  radł Śnie. Księżna 
zdziwiona zbliżyła się do córki i z przerażeniam 
spostrzegła, iż uszy jej zwijają się w trabkę i po- 
krywają gęstym. białym włosem. Zaczęła ją wo- 
łać po imieniu, chwyciła za rękę, ale księżniczka 
odpowiadała już tylko mruczeniem. Zrozpacz na 


cem kotów, akaże się pełna niebezpieczeństw dla 
młodych dzieweczazk, nie budzi we mnie zdumie- 
nia, księżno. Wszak i one są ludźmi! Że czynić to 
muszą w postaci zw.erzęcej, dowodzi tylko ra- 
szej niewoli, która nie pozwala nam używać dla 
rege celu naszego pięknego, Hrdzkisgo ciała, 

Księżna załadnała ręce. 

— Oszalałeś chyba. mój stary przyjacielu! 

— Dotąd jeszcze nie, choć sam się temu dziwię 

— Jakto — więc żadnego, żadrego lekarstwa 
nie masz? 

— Jeśli mitościwa pani chce koniecznie, mo- 
żna dać w krytycznym termin e zhure okłady na 
rozpalona złowę i spragnione seroe. Ale za skutek 


matka położyłą orke na łóżku, zamknęła drzwi. nio recze. 


matki i lekarza, Była piękną jak majowy poransk 
Uśmiechnęła się ło nich : rzekła: 

-— Wywbornie spędziłara czas. Tak mi lest do 
brze, tak lekko, — — Ale czy w pałacu ku Ś cho 
ry? — spyvała, patrząc z niepokojem na inatkę f 
na lekarza. 

— Przybyłem tylko w odwiedziny, 
czko, 

Była ożywiona cudownie, zadowolona, 
niienna. 

— Muszę wstać — wstać — ra Słońce iść... 

— A więc? — spytała matka raz jeszcz 2 
|pozpaczą w głosie, gdy wyszł; z pokoju. 

— Księżn'czka jest najzdrowsza w świecie. Nie 
znam Zresztą lekarstwa za zbytek zdn w'a. 

— Możeby wyjechać z nią do krajów, gdzie 
panuje tyfko zima albo tylko tato? 

— Księżno, 'w zknnym kflmaci: przemiana ra- 
stąpi w 24 godzny w gorącym w Sześć. 

Skłomił sę głęboko i wyszedł 

Z każdą wiosną p 'wtarzała się zmama bistorya. 
Nic dziwrego, ;ż mmo ostrożności, z jaką księżna 
osłaniała chorobę córk', szepty poczęły krążyć 
wśród ludzi. Czy ia ktoś ze służby poadpatrzył, 
gdy pokrywałą się sierścią, czw w jakiś nny s- 
sób wieść o tem przedostała się na Świat, dość, że 
tajemnica podawana na ucho. wędrowała drikota. 
Ks'ężna wiedziała. że stać Się to musialo wcześniej 
czy później — wysłała teraz więc dnem i nocą 

iswój mózg. szukając honorowego wyjścia. | roz- 
'poczeła walke. (Dok. nast.) 


tksiężni 


Pil» 


Mr. 4 


« a 
Lepszy łut demuncyacyi, niż funt rozumu. 
LJ 
e h 
Denuntiare audacter. semper ałiquid prodest. 
a 


+ 
Cel wświeca środki — nawet te przez pana 
Stobłeckiego proponowane, 


LJ 
u 4 
Kapus oznacza złodzieja, który denucyuje 
śwych towarzyszy. 
Ale. może także oznaczać 
patryotę. 


i aprowizacyjnego 
a 


e LJ 
Słodko jest spożywać panem bene denuntian- 
ńurnt 


LJ 
« C 
Obok orderu virtuti militari praponuje pan Sto- 
biecki i stwórzenie orderu Virtuti delator. 
* 
wk LJ 
Jaka jest różnica między Jupiter tonańs, a 
Jupiter denuntians? 
Pierwszy siedział na Olimpie, a ten drugi Sie- 
dzi na ulicy Bema 


Stanisław Pożarowski. 


Wiadomości literackie. 


„Jwusetny jubileusz 
Robinsona Cruzoe. 


Lwów, 31. marca. 

Przed dwustu laty, w marcn, syn rzeźnika 
(ondyńskiego Danicl Defoe podarował łudzkości 
Robinsona Cruzoe. Tematu do dzieła tego, które 
miało mm zapewnić nieśmierteiność dostarczyyły 
aru opowiadania szkóckiego marynarza nazwi- 
skiem Aleksander Selkirk. Wiliam Dampier, jo] 
bójnik morski zabrał zo z sobą. jako majtka, wieró- | 
tce jednak zostawil go na samotnej wyspie Juan 
Fernandez. Sclkirk przebył cztery tata w zupełnej! 
samotności: dopiero w roku 1709 przejeżdżający. 
okręt angielski zabrał go z powroteni do. Anglii. 
Chociaż jednak przygody Selkirka były podstawą, 
na której Defoe osnuł swoje opowiadanie. nie. 
zmniejsza to w niczem jego zasługi. Niema książ- 
ki, któralby jako lektura dla dzieci uzyskała takie 


„GAZETA WIECZORNA“, 


Mr, 5161 


go w przeróbkach. Pod tym wzelędem Defoe był| Maty feleton. 


jeszcze bardziej pożałowania godfym, niż Jona- 
tan Swift, którego dzieło „Podróże Gulliwera“ są 
po Robinsonie najpopularniejszą lekturą dla dzieci. 
W książce osławionego mizamtropa i macyfisty 
Swifta wykreślono cały ustęp o podróży do koń- 
skiego kraju Houyhnhymsów, która całej książce 
nadaje właściwe piętno. Dzieło vefoego zaś prze- 
kształcawno i wykrzywiamo co do formy ł co do 
ducha w niemiłosierny sposób. I żadna też książ- 
ka nie była częściej naśladowaną, nietylko w An- 
glili gdzie każda niemal prowincya miała „Swe 
go“ Robinsona, ale także w Niemczech — edzie 
istnieje westłalski, szwajcarski, Ślaski, hamburSski 
i lipski Robinson — i w innych krajach, gdzie 


tylko książka ta była na język krajowy tłumaczo-' 


na. W Niemczęch najbardziej rozpowszechniomą 
była w swoim czasie przeróbka romantyka Lu- 


dwikaTicka p. t.: „Wyspa Felsenburg*. Często. 


książkę tą, która wszakże działać ma głównie na 
fantazyę I na zmysł samodzielnośc! Sziecka, za- 
mieniano na dzieło wychowawcze uwydatnłając w 
niej przedewszystkiem religijną tendetcyę. Prze- 
róbki tego rodzaju były najbardziej rozpowszech- 
niane przez kwakierów. 

Ogromne i bezprzykładhe powodzenie, jakie 
książka ta miała od samego początku, spowodo- 
wało autora Defoego do naśladowania samego ste- 
bie; wydał więc w krótkiem następstwie dalsze 
awamturnicze powieści, jak „Captain Singleton“, 
„Colonel Jack“ i dziś jeszcze chętnie czytaną til- 
Storyę awanturniczą „Moli Flanders“, żadna je- 
dnak nie uzyskała popułarnoci Robinsona, który 
już w rok po wydaniu przetłumaczony: był na je- 
zyki śrancuski, holenderski i niemiecki. 

Jeżeli zastanowimy się nad tem, dlaczego 
treść tej powieści dziś leszcze jest tak młodą, jak 
przed dwustu laty, i dlaczego ta historya prawdo- 
podobnie nigdy się nie zestarzeje, to znajdziemy 
może wytłumaczenie w tem, że historya Robinso- 
ma powtarza się w przeróżnych odmianach, lecz 
na tem samem- tle psychicznem i moralnem w 
życiu każdego niemal człowieka. A dzisiejsza 
ludzkość czy — poodobnie jak Robinson — nie 
cieszy się z nielicznych skarbów, które z burzy 
i rozbicia uratowała na nagą wyspę teraźniejszo- 
schì A patrząc na stosy banknotów, niegdyś tak 


y 


OLIVIER BOURNAC. 
„IHAT IS THE QUESTION". 


Wiesz pani, czemu prowadzimy wojnę 
j krwi haracze składamy wciąż hojne 

j czemu w nasze domostwa spokojne 
płacz i żal wnoszą te zapasy zbrojne? 


Wiem, co odpowiesz mi na to pytanie: 

— To problem dla mnie za trudny, mój panię 
nie będę słlić się na rozwłązanie. 

— A ja tak prostą main odpowiedź na nie 


Oto, — by stopa obcego żotdaka 
nie tknęła nigdy twej rodzinnej ziemi, 
oto, — byś mogła demna, piękna taka, 


żyć tu swobodnie razem z dziećmi swemi 
przed nikim nigdy nie schylając czoła — 
A racye stanu? — ọ to nie dbam zgołał 


przełożył 
Kazimierz Rychłowski 


Z HUMORYSTYKI AKTUALNEJ. 
Wizva niedalekiej przyszłości. 


Lwów, 1. kwietnia. 

1914: Tuzin klofniarzyków kor. 8. — Koszula 
koron 7. y 

1915: Sprawozdania związku fabrykantów bia 
lizny: Z powodu podwyższenia cem surowca i płar 
cy roboczej, cena bielizny podniesie s.ę o 30 proc. 
| 1917: Tuzin kołnierzyków kor. 20. — Koszuła 
koron 20. ! 

1918: Podwyżka o 100 proc. 

1919: Ponowna podwyżką o 100 proa 

Luty 1920: Bielizna zał cza się do artykułów 
zbytkownych, Kołnierz kor. 40. — Koszula kor. 
600; para manszet kor. 70. 
| Kwecień 1920: Sprawozdanie związku fabryr 
kantów: Grozi zupelny brak bielizny! Wobec faka 
tu. że zapasy bierzmy są na wyczerpaniu, a co po- 
zostaje mie jest dostępne da szerokich mas pu- 
bliczności, poczynione Są starania, celem dostar: 


rozpowszechnienie, jak Robinson Cruzoe. Niema pożądanych i wysoko cenionych czy nie mo£liby-; czenia ludności liści figowych. 


— rzec można dziecka, któreby Robinsona nie śmy zawołać za Robinsonem: „O marne śmiecie! | 


Mał 1920. Przy pomocy centrali Hewiz, która 


czytało, nie umiało prawie na pamięć, któreby o Co mi z ciebie przyjdzie? Dobry scyzoryk, funt stara się o walutę, sprowadzono z zagranicy p@t- 
przygodach tam opowiedzianych latami nie ma- | chleba, faseczka rumu lepiefby mi się przydały!“ wszą partye fiści figowrych. = 


rzyło. Nie wiele jednak dzieci, a nawet ludzi do- 
rasłych ma Robinsona w oryginale, tj. takiego 
jak zo Defoe napisal; po większej części czyta się 


ROBERT HICHENS. 
FEŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
idómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dsiszy). 


Cały Rzym zaczynał w danaj chwil sgemtać | 
mg o tryumiach, lecz o upokorzeniu icj kobiety. 
Oczywiście, wiedziała o tem. Nikt rie znał lepiej 
swego Rzymu niż Lzetta Mancelli. Wiedziała do- 
skonale na: co wię marażała. gdy porwała ją mlo- 
dość i namiętność Cezarego Carelli. Ale były jej 
potrzebne i wzięła ja. I dożyła chwili -- po począw 
kawam potępieniu — w której ręce Rzymu — tej 
Rzymu! — wzniosły się nenial pabożnie mad gło- 
wą jej , kochanka, jakby do błogosławieństwa. Te- 
raz widziała, że te ręce się chwieją, niby w mna- 
głem przerażeniu — Rzym zaczął podejrzewać, 
że mie było już kogo błogosławić. 

l teraz, gdy perwszy raz od czasu zerwania, 
o kitórem tyle mówiono, stawiala czoło Rzymowi 
— była przenikiiwa i pogodna. 

Charakterystyczny dia jej usposobienia był 
fakt, że w takiej chwili otoczyła się nie mężczyz- 
mami lez kobietami. tchórzostwa nie znała. Na- 
leżała do tych, Którzy idą na spotkanie ciosu. 

Nie wiedziała jeszcze napewno, kto jest ta, 
która ją wyrugowalła z serca kochanka. Jedyny 
człowiek, z którym rozmawiała © swojej katastro- 


w takich sprawach nie wierzyła intuicyt mężczyzn 
a mie przekonała stę o prawdze tego, co jaj po- 
w 'edziatno. Przeciwnie, miała pewnie podejrzenia, 
że to, co uczygrił Cezary, iest prawdopodobnie 
wstępem do urzaczywistn enia jakiegoś projektu 
małżeńskiego. Rodzice może nareszcie nakłonili 


4 kor. 


Perwsze okazy okazały się w oknąch WY 
stawowych hamidtów z bielizną i są do nabycia po 
sztuki. : 


POZA 


= 


f -aa an a a ere EAN R aaa aeni R Aa ne a en T "TR 
(40) |fie, powiedz'ał jej, że tą kob eta jest Dolores. Ale na pochwyciła wyraz „Szkoda“, powiedziany z od- 


cieniem uśmiechniętej pogardy. 

— Czego c: „szkoda”, Lizetto? — spytała, 
witając księżnę seridieczn e, z palącą ciekawością. 
| Księżna powiodła dokoła niezwykle przemki'- 
i wem Spośrzeniem. 

— Powiedziałam tylko, że szkoda, iż tak ma- 


go do poszukan a Żony a ot, w przectw'eństwie: ło kobiet rzymsik ch uczestyiczy w polowaa ach 2 
do inirych Rzymian, uważał, że homor nakazuje niu nagonką. Gdyby nie Amerykanki i Austryaczki or 
najpierw zakofńczyć to, co było prawie związkiem raz kilka Angielek, jak naprzykład lady Canmyuze, 


małżeńskiem, tyo daleko namiętniajszym i ro- 
mantyozniejszym, 

Lizetta Maricelli stała wśród ruin, puł, unoszą 
cy się z rumowisk otaczał ją niby chmura a ona 
piła herbatę wśród grona kob et, do których przyłą 
czyłą się teraz i pami domu. 


Jakicotw ek mężczyznom wydawała się ksitęż- 
na Mancel często wcieleniem, kobiecości, jednak 
że przed nektóremi kobietami odsłaniała stronę 
charakteru, która wydawała in się niemal męską 
i niepoko ła je, bo je ułflarzmiała. Mądra, inteligen- 
tna, okazywała niekiedy pogardę Jla plotek Św a- 
towych taka, jaką mają dla tej czczej a szkodłiwej 
gadaniny mężczyźmi. Miała też w naturze szczere 
zamiłowanie sportu, me często spotykane u ko- 
biet rzymskich. Rzym'anki niekiedy udają, że lu- 
bią sport, jeśli jest modny. Księżna Mancell zaś 
lubiła sport dla sportu. Wiadomo było, że polowa 
ła na kaczki w błotach Pontyńskich. Była też wy- 
trawną amazoniką w polowaniu z nagonka. 

Gdy margrab'na weszła, księżna mówiła o 
sportach sezożu z mowego w Rzymię i margrabi- 


Ime byłoby wcałe kobiet, które brałyby udział w 
|takich łowach i nie bałyby się przeszkód. 

| — Mówisz o połowaniu! — rzekła margrabi- 
na ze zdumieniem. 

-— A dlaczego mie małabym o tem mówić? 

Postawiła na stole fil żarkę. i 

-- Nie było mnie w Rzymie tak długo, Że od- 
wyłam od ploteczek. Ale niabawem przy wykmę 
znów niswątpiiwie. 

— Mówiąc o Angielkach, polujących w Rzy: 
mie, wspomn ała pam lady Cannynge -— zauwa- 
żyłą Afcya Metardi, bardzo młoda Amerykanka, 
która niedawno poślubiła Rzymianina. Otóż mogę 
paji powiedz cé, że lady Cannynge polować w tym 
sezodie n e będzie. 

— Doprawdy? — odparła księżną obolętnie. 
W takim razie bedzie o jedną kobietę mn'el w na- 
szem nielicznam gronie. Avę dlaczego lady Can- 
nynge powz głaz takie postanow'ente? 

— Mówi, że polowanie jest zbyt kcsztowną 
rozrywką. 

(C. d. n.). 
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è Czerwiec 1920. Ceny liści figowych klą w gó- 
rę! Pomysłowi fabrykanci wprowadzili do handlu 
namiasikę liśc figowych, po 5 kor. od sztuki. 

+ _Towarzystwa obyczajności i „Związek dzie- 
wię" odbywają zgromadzeń a protestujące. 

Rząd wprowadza ceny inaksymałya na liście 
figowe, Wiszystk e liście figowe prawdziwę i za- 
stępczę znikają z handlu | zjawiają się po kilku 
„dniach z podwójmzmi cenami. 

Ludność obnażona grozi rewoltą. Burmistrz 
masta Neumann i wiceprez. Obirek udają się do 
Warszawy, ażeby w dradze kredytu uzyskać dla 
ludności liści figowe. 

„Związelk dla kultury nagości“ postarał słę o 
zamicyowani: axcyi darów lści figowych z za- 
granicy. Namłvw zgłoszeń albrzym.. 

Prez. Neumann wrócił z Warszawy, natural 
nie bez rezultatu! Urzędnicy pańszwowi na tlum- 
nem zebraniu domagają SĘ zamiast przyszeczo- 
nych dodatków zaepatrzenia w liście fyowe. Rząd 
jest bezsilny, Chcąc przec 3 zaradzić ostateczno- 
Ści zwaócow się do najwybitn ejszych iekarzy i 
fzyalogów z żądaniem wynalezienia środa na 
szybkie ł geste owłosienie. M anowano osobny ko- 
mitet ratunkowy, który odbywa stałe narady. 

Koniec sierpnia 1920, Wobec zbliżającej się 
chłocnej perv sytuacyą staje sę krytyc ną 

Pasarzy liści figowych, którzy sami noszą 
koszule, them poturbował na wicy. 

Rząd zwraca się telegraficznie o pomoc do 
państw antewty. 

Ludność tańczy fox-trotta i kozaka dooFoła 
ratusza, celąm ogrzania się. 

Pomoc ententy n'e przybywa. 

Tylko Monaco i Sam Marius oświadczają, Że 
przyjmą na z me nagie dzieci i kobiety i wysłą 
misyę złożoną z 3 generałów i 26 oficerów, którzy 
przy pomocy polskiej komisyt poborowej poczynią 
odpowiedni wybór. 
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ODE W" S E LNU 
KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 


Z puszczy Alp Rumuńskich. 
(Ciąg dalszy.) 

Pół do dwunastej. 

Brniemy bezustannie mozolnem tempem pod 
szczyt Stamalui. Spóźmienie wzmaga się z chwili 
na chwilę. Przerachowaliśmy się w obliczeniu, 

Nie przypuszczaliśmy, by grzęzkość Śniegu 
absorbowała czas dwukrotnie dłuższy na przej- 
ście owych paru wiorst wędrówki, niż się to dzie- 
je przy zwykłych. warunkach. 

Idziemy w samych już tylko koszulach Spore 
towych, prując zawzięcie góry puchów śnieżnych, 
dosięgających nam niemal kolan za lada ruchem 
nart, 

Wzniesienie tysiąc sześćset nad poziomem. 

Grań coraz Stromsza. 

Mamy do przebycia najcięższą partye drogi. 
Grzbiet zwęża się zwolna, wznosząc się ostro w 
góre ku kopule Verfu Verticu. Odległość od szczy- 
tu przeszło dwie wiorsty. Z obu Stron "ramienia 
rosną przepastne głębie stromych kotłów. Olbrzy- 
mie masy Świeżo spadłych Śniegów skrzą się zło- 
wrogo w pożodze słonecznej. 

— Baczność 1... 

Zwał śnieżny osunął się nagle z pod nart 
Wayzerta, idącego przodem. 

Krew nam zakrzepła w żyłach. 
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Str, 3 


„QAZETA WIECZORNA“, 
Gródecka 89. Bezboleane wyj- 


Takt? i dentysiye: Iy mowanie, plombowanie i wsta: 


wianie zębów. — Ceny umiarkowane. 21390 


KRONIRA 


Repertuar teatru mielskiego. 
We czwartek, piątek i sobotę 1, 2 i 3 kwietnia 
teatr zamknięty. 
W niedzielę, 4 kwietnia o godz. 3-ciej „Lalka“, 
operetka w 3 akt, Audnana z p. Śmigiewską w roli 
tytuł owej. 
W niedzielę, 4 kwłetna o godz. 7-mej wieczór 


„Zasadzka", sztuką w 4 aktach H. Kistamaeker- 
sa z pp. lazowskim, Barw ńską, Michnowską, 
Janicowską,  Lichtenstejimówną,  Michałowiczem, 


Barwińskim, Bieleckirn, Larewiczem, FH.erowskim, 
Batogowskim I Romanem. 

W poniedzialek, 5 kwietnia o godz, 3-ctej pop. 
Bo raz l2-ty „Asystent“, sziuka w 3 aktaca Gab. 
Zapolskiej w niezmientomej obsadzie, 

W poniedziąłek, 5 kw etnia o godz. 7-mel w. 
„Eugeniusz Onegin“, opera Czaykowskizgo z pp. 
Bardrowską, Green, Ostrowską, lowczyńskim, 
Okońszim, Jeleńskim, Hornerem, Wiklińskm i N.e 
dzielskim. 

We wtorek, 6 kwietnia o godz. 3-cizj popol. 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach I. 
Falla z pp. Miłowską, Bogdanow czówną, Załęską, 
Sienławską, Kuligowskim, Folańskign, Miłoszą i 
Karasińsk m. 

We wtorek, 6 kwieinia o godz. 7-msi wiecz. 
po raz 4-ty „Saui król“, dramat w 5 aktach Edw.- 
ną Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułow. 
We Środę, 7 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w Wenecyt', operetka w 3 akt. J. Straussa 
z pp. Miłowską, Bogdanow czówną, Biel tską, Hie- 
rowską, Kuligowski, Folańskm i Justianem. 
We czwarlek, 8 kwietnia o godz. 7-mei wiecz. 
po raz piąty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edw- 
na Jędnkiew:cza z p. Rydzewskim w roli tytułow. 


sł 
(A-G) Lwowskie porządki. Dnia 31. marca o 
godzinie 12 w południe przy ul. Jagiellońskiej 
trzepam na balkonie poścel. Coś takiego zdarza 


olsie tyiko we Lwowie! Dziwnym tylko wydaje się 


stołcyzm postortnku policyjnego, który tam się 
kręci, u którego najpewn'zj trzy zmysły rie są w 
porządku: 1) słuchu, bo trzepano z takim hałasem, 
że umarłego by zbudzno; 2) węchu, z pliernatów, 
niczem z rogu Amaitej! Sypał się na ulicę deszcz 
miazmatów n.e bardzo won:ejących; 3) wzroku, bo 
pośc.ecł ta odzraczała się krasymi kolorami, lax 
obraz ekspresyonisty. Ale żart na stronę, u mas 
niechlujstwo rozszerza Słę w. straszliwy sposób, 
gjulice nie pamiętają młoteł, Lwów coraz bardziej 
upodabnia się do Kul kowa. Czy. ina to rie moga 
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xx Pejedziemy! — Syczy przez zęby Stefan. 

Znieruchomieliśmy pionunem w miejscu, 

Mała lawina spłynęła szelestem parę stóp ni- 
żej i zapadła w Śniegi. 

Powiodłem wokół posgpnem spojrzeniem. W 
prawo i lewo przepaściste kotły pobocznych Ta- 
mion Verfu Stanalui zionęły głębią cichą a zło- 
wrogą. 

Nad nami rosło coraz stromiej w górę spadzi- 
sko grani Śnieg błyszczał dokola oślepiającym, 
migotfliwym blaskiem. 

Zrobiłem parę kroków wstecz. 

Drugi zwał Śnieżny ruszył mi nagle tuż z pod 
nóg. 

Szum głuchy przeleciał dreszczem po ziskrzo- 
nych śniegach. 

Niebezpieczeństwo ijęło sią rysować coraz 
wyraźniej. 

Stromość — południe — poludntowe: zbocze— 
parumetrowa, nieosiadłe Śniegi — — 

— Tfu... pojedziemy! — powtórzył Nidowicz 
— nerwowym ruchem Podciązgnał worek. 

Waygert oparty w niedbalłej postawie o kij 
narciarski, spokojnym ruchem Sięznął do kieszeni 
i flegmatycznie spoglądając wokoło zavali! fajkę. 

— Narty z nóg! Ostrożniel.. 

Nie było chwili czasu do stracenia. Podłoże 
warstwy bylo najwidoczniej muszone przez nas. 

Złowrożebne widmo lawiny śnieżnej zafrzało 
mam w oczy. 

— Naprzód!!! 
Ruszyliśmy jeden za drugim, bez nart, po- 


adpowłednie władze poradzić, że w biaty dzień w 
południe trzepie się pościel na balkonie, kiedy, jak 
wiadomo jest na to przeznaczone podwórze o gœ 
dziry od 8—12 rano? 

(A-G) Wciąż to śmiecłe! Nasi lwowscy dozor- 
cy trzymają się wiernie zasady: „Lepiej zawcze- 
Śnie, mż zapóźno“, i stale wyroszą śmiecie na 
szyny tramwajowe już rano. podczas gdy ma się 
to wykonywać aż późną nocą. Dobrze by było 
pouczyć ich, że w tym wypadku taki pośpiech rie 
jest wskazany, ze względu na nasze n'eszczęsie 
nosy. 
(A-G) Wesoła jazda. Ulica Mickiewicza jest 
rozkopama na całą szarokcść od placu Smoki aż 
prawie po wylot ul. Kras:ckiah. Przepaść jest o- 
toczona barykadami, którę maig oznajmiać, że ie- 
chać tą drogą nie można. Aie sprytni doncżkarze, 
nie tylko na taryfę mak sposób, lecz nawet bary- 
«ady potrafią wytnmąć, korzystając z trotuaru 
przezmaczonzgo wyiącznie dla pieszych, z który- 
'mi dorożkarze dają sobie radę bardzo łatwo, spy- 
chając ich poprostu w błoto. Dla dopełnienia obra- 
Zka nie (gd rzeczy będzie powiedzieć. że dzieje s'ę 
to przed dyrckcyg policy, kcło której zawsze 
stoją posterumki, 

Modernistyczny ogonek w Warszawia.. Arcy- 
ciekawy „ogonek'* możma obserwować obecni 
stale w Warszawie przy ul. Miodowej. Jest to œ 
gonek przed... konsystorzem, a składa się z osób, 
pragnących wziąć rozwód. Są takich obecnie 
legiony. 

Jak będzie wygladał cziowiek przyszłości? 
Według opini profesora amatomii w Tours 
Le Doubie'a, człowiek przyszłości będzie miał wt;k 
szą czaszkę, mniej zębów i krótsze ramiona, niż 
człowiek dzisiejszy. Profesor. który się zajmuje 
specyalnie dziejami organizmów, poucza, że TOZ- 
wój białej rasy wskazuje ne wytworzenie jednezo 
typu, w którym górna część czaszki wykaże sik 
niejsza budowę, czoło będzie szersze i bardziej 
sklepione. Fakt, że nasze środki odżywcze coraz 
mniej sprawiają kłopotu czynnościom żucia przy- 
czyni się do zmniejszenia siły ì kształtu szczęk 
i do zredukowania liczby zębów, Człowiek przy- 
szłości zadowoli się 28 zębami. Tors człowieka 
przyszłości będzie mniej rozwinięty i będzie liczył 
mniej żeber, ponieważ pierwsze jedynaste i dwu- 
naste zebro jest już w stadyum zamierania. Ra~ 
miona i nogi są skazane na Skarłowacenie, nato- 
miast rozwinie się wspaniale ręka przy ogrom- 
nym rozwoju niezałeżności i samodzielności pal- 
ców. Zupełnie przeciwnie rozwijać się będzie sto- 
pa, która w ciągu wieków z rali ręki pomocniczej 
zejdze do smutnej roli podpieracza tułowia. 
Szczególnie mały “palec u nogi jest skazany na 


zupełną zagładę. 
wa ŻA Ł + 


el AEO E U PETZ ZUWJETYM TJ 
woli, zrostośdiie w górę grzbietem grani, po pag 
hrodzac w zaspach Śląd w Ślad — jak każe tech. 
nika alpejska. 


XI 

Szczyt. 

W sine) głębi, tymąc metrów miżej morze za- 
marzłych fal. Odmęty mrocznejgłuchej, niezba- 
danej pu$zczy. Labirynt debrów, jarów i stepów, 
urwisk zdradłiwych i borów odwiecznych, 

Kędyś — na tle błękitnych przestworzy po- 
wietrznych pomiędzy ziemią, a sklepieniem nie- 
bieskim wznoszą się arcyduminie zatknięte piono- 
wo w nawis oszczytowy Verfu Trojagi trzy pary 
nart, 

Czarne wynioslie, sztywne, tryumfalne. 

Fason Christiania Hagen 6 Compazny. Nor- 
vegen. 

Szczytl., szczyt!... 

Zwycięstwo! Cell Pobladłe twarze! Qczy 
błyszczące! Oddech goraczkowy. Fale skłębionej 
pary z ust, białe I ciężkie. Omdlały tezwład w 
przemęczonych mięśniach. — I cisza... Nie ta. któ- 
tą i wy znacie, mieszkańcy dołów, nie ta, która 
mocą otula głuchym, nieruchomym płaszczem 
śpiące siedliska ludzkie! Cisza szczytów. Nicokre« 
Słona, dziwnie bezgraniczna, groźną, dysząca krwi 
łopotem w zawrotnych wyżach podoblocznych 
wierchów! Niesamowity blask slońicą po śniegach 
Spylone srebro -— m'got płomienisty. 

Szczyt — szczyt — 

(C. d. n.). 


Str. 6 


(—) Pokgsany przez psa, Na przechoodzącego j$ż deszcz wówczas nie padał ł prosił towarzysz. |trzytna? swego zobowiązania, 
wczoraj przedpołudniern ul. Króla Leszczyńskiego |kę mieszkaniową Maryę Szabową, aby nie zdra- | domo 


„QAZETA WIECZORNA". 


L M s6 


dotychczas nie wia? 


£8-jetniego Piotra Illasiew'cza rzucił się jakiś bez- | dziła żandarmom, że ona i Kobak wiedzą coś 0/3 półliry mresa równają się dwom hirom wody! 


domny złośliwy pies i ukąsił go dotkliwie w lewą 
roge. Pokąsanomu opatrzyło ranę Pogotowie ra- 
vurkowe. 

(—) Kraázicżo kieszonkowe,  Framciszkowi 
"ułowi w ml. Zamarstynowskiej skradzioto wozo- 
raj z kieszeni patta portfel 1036 kor. i 40 mk. p. — 
Prócz powyższej popełniono wczoraj we Lwowie 
caly szereg kradzieży kieszonkowych na mn.ej- 
sz3 kwoty. 

(—) Wybuch nabołu podczas pracy. W wart- 
statach zbrojowmi przy uł. Podwale, wczoraj pod 
ias naprawy karabinu nastąpił wybuch, przy” 
arem został ran ony ceżko w prawą rękę zajęty 
w tychże warstatach 14-letni E. Hajdamak, uczeń 


kradzieży i sprzedaży krowy. 

Pa wspomnianych dwóch emigrartkach zniki 
«vszalki ślad. Dopiero w październiku 1919 Michał 
Kuz.o, kopiąc kartofle w pobliżu opuszczonego ko- 
ryta Sanu w Sośnicy, zawważył dwa pływające 
po wodzie ciała ludzkie i zawiądomił o tem na- 
czelnika gminy. Po wyłowieriu zwłdk stwierdzo- 
no identyczmość ich z zaginiowemi emigrantkami. 
Ciała topielców byly głowami zanużore we wo- 
dzie, gdyż miaty przywiązany na szyi wór Wy- 
pełniony kamienianń. Na szyjach byty też wido- 
czme znaki sznura. 

Marya Szabo zezrała jako świadsk pod przy- 
Sięgą, Że oskarżony powróciwszy na, ranem do 


malarski. Pogotowie ratunkowe udzieliło H. pierw- 400m suszy! ubranie, przebrał się, wyjął z kurtki 


szej POMOCY. 

(-—) Wypadek wskutek nłeostrożnej jazdy 0- 
werzysty. Wczoraj wieczorem ra pi Akademickim 
najzchął jakis rowerzysta na 6-letnią Genię Stern- 
berg, oórkę krawca .. Podczas tego dziecię zła- 
wati iewą nogę. Rowerzysta po wypadku celem 
unici ece odp.wiedziałości przyspieszył jeszcze 
bardziej tempo jazdy į wkrótce znikł w  ciemno- 
ściach ulic śródmieścia Lwowa. 

(—) Przedświąteczne przygody. Jana Michała 
Kimkiewicza, pokątnego pisarza, aresztowano 
wczoraj za to, że za 48 kor. „wystawił Julii Sie- 
ciawskiej i Zofi Hajduk sfałszowane przepustki, 


pik banknotów i schował je do kieszeni surdutą, 
przyczem zauważył, że Ewa Szczepanikówna i 
Marya Harmata są już pewwie na Węgrzech. In- 
ni świadkowie, głównie Iwan Rebec, naczelnik 
gminy ze Sośnicy, zeznali, że Iwan Kobtak w całęj 
okolicy uchodzj za czł wieka miebezpiecznegu, że 
wszyscy go się boją jako denuncyanta, zawsze do 
bitki skorego, zawsze przzkl mającego i méciwgo. 
Wnosząc z tego charakteru Kobiaka, uznali go 
Świadkowie cj za zdolnego do popełnienia mor- 
derstwa. 

Przeciw oskarż. przemawiała nadto karta kar- 
na, z której wynika, że był już karany 5-let- 
niem więzieniem za zabicie swei żony i za inne 


zzcpałtrzone pieczątkami zręcznie namałowanani, |p-zestępstwa popełnicne z chęci zysku, 


fioletowym atramentem.  Sieniawska i Hajduk 
cliciały jechać na święta do Borszczowa i przez 
kika dni z rzędu czekały koło biura przepnstko- 
wego, Zanważy! to Kurkiewicz i zaproporował im 
sprzedaż gotowych przepustek po 24 kor. Dziew- 
częta przyjęły ofertę jego ; wkrótce otrzymały po- 
żadane przepustki. Posiadając dokumenta wyje- 
chaly do Berszczowa, W drodze jednak areszto- 
wano je i przywieziono do Lwowa, bo stwiendzo- 


Na podstawiż tego staru rzeczy i odczyta- 
nych świadectw nabrał trybunał przekonania o wi 
mie oskarżonego i po gruntownie ; s.im:ernie prze- 
prowadz.nej rozprawie ogłosił wyrok, którym 
Kobiaką uznano winnym zbrodni  rabumkowego 
morderstwa j zasadzono na karę śmierci przez 
powieszenie. 

Obrońca zgłosił przeciw wymckowi zażalenie 


|nieważności, — Czy trybunał postanow'ł na wy- 


na Że przepustki są sfałszowane. Aresztowany ipaqdek prawomocności wyroku polecić zasądzone- 


Kurkiewicz zczrał, że czyste blankiety 


nieznanego mu żydka po 20 kor. Najsmutniejszem 
dla aresztowanych dzewcząt jest ten faki, iż po 
aresztowaniu ich w 48 godzin później, DOG. dla 


przepu- ' 
stack, zaopatrzone w pieczątk; i podpisy kupił od | 


go łasce Naczelnika Państwa, pozostaje. na razie 
tatemnicą urzędową. i 
Tego samego dnia zasądzi trybunał wzmoc- 
niomy pod przewodnictwem rsk. p. Dmochow- 
skizgo za znaczniejszą kradzicź bielizny Józefą 


(„:") Marya Korałen z Uteczua przyszła z 1e- 
kiem sa targ do Drohobycza i tu sprzedawała ie 
po względne niskiej cenie, znajdując chęmych ma- 
bywoów. Okazało się jednak wkrótce, że kupwa- 
cym 2 itfry mleka dawała tylko 3 półi trówki, li- 
cząc je za 2 litry. Ta „wyższa kombiracya* zo” 
stala wkrótce przez policyę miejską wytkrytą, 
przyczen, stwierdzoro, że sprzedający młako 1a 
targu drohobyckin używają zgoła nizwłaściwcj 
terminologi, bowiem t. zw. miekko, przez nich 
sprzedawane, jest raczej wodą zabarwioną ma ko- 
tor mleczny, co zresztą dobrze jest znano rszyst- 
kim sprzedającym mleko całego Świata, o których 
powiada op nia ludowa. że wtedy im braknie mie- 
ka, gdy we wsi... wysjschają studnie! 

Kn. dzież książek do modłeuia.. 
(»:“} Do policy drohobyckiyj doniosła Bronta 
Turuchajn, zam eszkała przy wl. Liszniańskiej l. 9 
w Drohobyczu, że skradziono jd) 5 książek do mo- 
dlemia oraz cały tłumok starych rzeczy. jak rów” 
wież toretlkę skórzaną, poszwę z czerwonymni pa- 
Sari i 4 garnki 2—3 |itnowe. 
Zgubił 3400 koron. 
| („i”') Stefan Iwańków zgubił na targu w Dro- 
trobyczu 3400 korn. Czy „zguba“ ta nie została u. 
ckutecziioną przez którego z uprzejmych kieszon. 
kowiców — Stefan Iwańków odpowiedzieć nie 
umie. 


Dwie czarne į jedm. biała. 

(„:%) Nie kobiety, poneważ o kobietach mówi 
się „brunetka i blondynka“, nie krowy, poniewai 
o knowach mówi sę „czarnula i jasna“, a jeżeli nig 
igolb'ery i mie krowy, to oczy'wiście... kury! Tax 
dwie czame kury i jadna bała, onólnzj wartośc 
300 korom padły ofiarą chc wej namiętności, ale 
nie pana koguta, tylko pana złodzieja, który zx 
kradł się do komórk: Dmytra Ganduka w Drobo 
byczu t uprowaki:! dwie czarne į jedną białą, 

Ziodziej uderzył go w oko ; uciekt, 

(„:*) Do mieszkania p. Adolfa Wazmara w 
Drohobyczu ul. Podwale 5, zatradł sę złodziej w 
mocy z 27 na 28 marca. Pan W, schwycił złodzieją 
za kołnierz, ale ten (nie kołnierz, tylko złodziej) 


podróżnych udających się po Zbrucz zniosło wła- | 


a Milana i Piotra Malarskiegu' na karę ciężkiego |wyrwał sez rąk p. W. i porwawszy sieki Aa 
Śnie potrzebę zaopatrywania się w przepustki, > Crs E: iporwawszy siekierę, któ- 


więzienia przez dwa lata. Dotkliwa ta kara znai- |rą z sobą przymiósł „dia bezpieczeństwa osobi- 
duje uzasadnierię w przeszłości nagannej ośkar- |stago“, rzucił nią w p. W. -— P. Wagman gozo- 
żonych, Milan bowiem był już poprzednio 54 razy, |ny został w oko, i odniósł dość ciężkie obrażenie; 


Nowiny przemysk'e. 
MorderStwo tabumrówe į wyrok śmierci, — Kary 
na nutorycznych złodziei, — Fkscesy uliczne į za- 

strzelanie żołnierza. | 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 30. marca. 
Przęd wzmocnionym  trybunąłem tutejszego 


sadu okręgowego odbyla się pod przewodnictwem | 


rsk. p. Hessezo rozprawa karna przeciw Janowi 
Kobiakowi, ¿wyż 50-letniemu  sklepkarzowi za- 
qrieszkałemu w Składzie Solnym (powiat Prz- 
myśl) o zbnr dnię morderstwa rabunkowego po- 
'elnionego na osobach Maryi Harmata i Ewy 
„sczepanik, 

Dzeje tej zbrodni, którzj epilog rozegra! się 
«w sadzie w sobotę 27, marca bm. są następujace: 

Marya FHammata i Ewa Szczeparikówna ze 
S uo'gaka postanowiły we wrześniu 1919 r. wy- 
'-hać przez Węgry do Argenstyny. W tym celu 
wosprzedawały różne ruchomośc, swofe, by uzy- 
słkać środki na podróż. Ewa Szczepanikówna u- 
kradła nawet krowę i sprzedała ją za 2000 koron, 


Malarski zaś 78 razy sadowmie karany: za kradzie- 
że i inne czyny karygodne. 

Nadto zasądzomo na półtora roku więzienia za 
kradzież karanego już 55 razy Wasyla Waklę z 
Krzeczkowej. ; 

W> środę 24. marca br. kilka awantumiczych 
iedrostek, noszących mundury wojskowe, dopusz- 
czało się w mieście ekscesów, magabując spolscj- 
nych przechodniów * uapadajac na siillepy. Szyb- 
kie j emergiczne zarządzenią komendy miasta, 
która dła uśmierzeria rozwydrzonej garstki wy- 
słałą silniejsze patrole, poł żyły kres tem awan- 
turom. Nie obeszło się przy tem bez rozlewu 
krwi: jaden z ekscedentów, Który nie chciał ustu- 
chać rozkazu prowadzącego patrol chorążego, 20- 
stał na ulicy zastrzelony. Sigma. 


Drohobycka kronika pol cyjna. 


(Od naszego korespondenta.) 
Drohobycz, w marcu. 
(.„:4) Zamieszkała w Drohobyczu przy ul. Skos 
w domu Fewersceita p. Fechtowa doniosła 


ask arżenemu zaś Kobiakowi, który przy tej sprze- |policyi, że skradziono jej ze strychu: 2 wielk e po” 
daży pośredniczył, zapłaciła 200 kor. faktornego. |SZWY, 2 poszewki, 6 prześcierade, 4 pary męskich 
Ma zaproszenie Kobiąka wstąpiły obie wie- |uzupełnień do górnej części ubrania ze znakajni 


czem do niego, 8; > i 
wa! wódką, a po północy, gdy już były přjane i 


Kobiak gościł je ; hotnie często- | W. K„ J. Ki K J. M. 3 koszule damskie, ubrus 


niebieski i 3 ręczniki z monogramami J. H. K. -— 


zatączały się lekko, odprowadził je w kieruaku Oprócz tego złodziaj zabrał 3 biale Kury, które 
Sera, przez który miaty przeprawić się do stacyi |przypadkiem zabłądz'ty na strych, ne wiedząc, że 
kolejowej w Radytnnie, Na drogę wziął ze sobą |czeka je tam porwanie i uprowadzenie. 


jakleś zawiniątko (możliwie worek), a gdy zbliżyli 
się do brzegu rzeki, perswadowa? towarzyszkkotm. 


Za trzy godzimy odniesie pakunek. 
(„:*) Chaim Gzikeles, mieszkający w Droho- 


które prowadzit pod ramię, aby nie upadły, iż sam ibyczu przy ul. Gołęb ej, jadąc dnia 28 „iarca fia- 
orzewiezie je ra drugą Stronę i że nie potrzeba krem pozostawił w dorożce pakunek, który zyókł 


lurszć i używać przewoźnika. 
Z przechadzki tej powrócł Kobiak do domu 
'dkolo godziny szóstej nad ranem, zmoczony minio, 


w idorożce, jak kamień w wodzie. Przypro radzo- 
ny na policyę fiasier Herman Mosas zobowiązał 
GR przynieść pakunek za trzy godzay. Czy do- 


złodziej uc cd, pozostawiając oprócz s ekiery, kurt 
kę i czapkę, które zdeponowano ma inspzkcyi po" 
licyi miejskiej w Drohobyczu na Małym Rynku. 


KOMUNIXAT. 


Mąka na święta, 


Zakład aprowizacyjny nie otrzymał zupełnie 
miki chlebowej potrzebnej na wypiek chleba na 
ka.tki nr. 6, natomiast dziś nadszedł tran port 
mąki amerykańskiej białsj, przeto otrzymają 
wszystkie bez wyjątku sklepy rejonowe, miejs ie 
i konsumy mąkę bieta, którą sprzedawać będą 
zamiast chleba na kartki chlebowe nr. 6 w ilo- 
ści po pół kg. na osobę w cenie po 7°70 kor. 
za kg. prócz kosztów opakowania. 

Ponieważ jest możliwe, że nie wszyscy kur 
pcy będą w możności odebrać mąkę z magazy 
nów Zakładu przed świętami, przeto realizować 
się będzi. kartki nr. 6 których ważność się ni. 
niejszem przedłuża także w ciągu całego tygo- 
dnia poświątecznego t. j. do dnia 10 kwietnia, 
przyczem winni kupcy w pierwszej linii uwzgłę- 
dniać kartki świąteczne wydane w miejsce mą- 
<znych nr. 7. Kartki świąteczne ch ehowe wy- 
dane ludności chrześci'ańskiej w miejsce kart 
chlebowych nr. 7, reaii. wać się będzie w tygo- 
dniu paświątecznym lec: iopiero od Środy T-go 
kwietnia względnie czwa;'ku 8. kwietnia. 

Wzywa się wiec ku "ów rejonowych dziel. 
nicy l, IL, HL, IV. i V., b. + debrali w Zakłydzie 
aprowizacyjnym dnia 1 kuietala w czwartek, zaś 
kupców rejonowych dzieinizv VI. i zarządców 
konsumów by odebrali dnia 2 kwietnia w piątek 
asygnaty na pobór mąki. 


4» 


- 


iMiciski Zakła” cprowizacylnv 


Nr. 5161 


Wyjaśnienia | porady 
(al w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
mistracyj, ul. Sokoła 4. 


WSZELKIE ZLECENIA 
HANDLOWE 


agranice 


M informacye, of.rty, inżerwencye, 
Kupno i sprzedaż wszelkich to- 
warów przeprowadza przez swe- 
go reprezentanta w Gdańsku 


Polska Spólka Handlowo- Ekspartoag 


RKO TG 


spółka z ogr. por. 21720 
we Lwowie, ul. Halicka 20, 


LLP piętro. 
Zgłoszenia codziennie od 12-1 w połud. 


H NAUKA | WYCHOWANIA U 
ROS, | OE E 


Fllihcusk < udzela dy,iomowany słuchacz ska” 
: obytu w Paryżu. Adm. „Gaz. Fat: 
Zas 


v 
pa 5 tach 
pon „Sorbona“. 

Urzęd ic; bankowi o wyż:zəm wykształceniu handł = 
wem, rozpoczynają 8 kwietuia nowy kurs buchalteryi, 
korespondencyi i rechunków kupieckich do egzaminu 
dla d rosłyci h w Aksdamii handlowej. Dobry wynik |, 
zapewniony. Wpisy codziennie między 5-—6 wieczorem, 
ul. Fiekarsgza 9, Il. p. 21716 


GL SADY IPRACZ 


Magistra lub asystenta farmacyi, potrzebuje apteka 
zwęitała powszechnazo we liwow.e. Zg oszenia przyj- 
_ muje kierowni< apteki. 7 


Dozorczy ni bezdzietna z bardzo cabremi poleceniami i 
świacectwami, otrzyma bardzo mobrą posadę. Zgłoszenia 
Magazyn parieru Stanisława Abla, Lwów, Legionów 11. 


Buralista z długoletnią praktyką poszukuje posady 
kalkulatora, magazyniera itp., zna język polski, niemie- 
cki i ro yjski. Łaskawe zgłoszenia pod B.* do 
Adm. niniejszego pisma. 


Poszukuje się biegłej korespondentki w polskim i nie- 
misckim, pisz acą dobrze na maszynie. M. Kierski, 
Lwów, Pas ż Mikolascha. 21633 


Bufełowiec (iti) 


Wydzierżawię buiet. Targ dzienny 2000—3000 K. 


21668 MLOSZIKOWYVLCZ; 
Rawiarnia Warszawa, Lwów. 


Pomocnik buchaltera 


(względnie pomacn ca), tudzież korespondentka 
biegle stenografująca i pisząca na maszynie (zna. 
jące języki ma ą pierwszeństwo) po zukiwani za- 
raz. Reflektuje się tylko na eiły pierwszorzę” 
dne z odpowiedniemi kwalifikacyami i poważ- 
nemi ref-rencyami. 

PIĄ 2: do firmy: 


MBERT I ARZYSIAK 


Lwów, Podlewskiego L 7. 


i. KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 7 


Ko tyum biały, wełniany, zupelnie nowy, oraz torebka i 
parasolka białe jedwabna, z powodu żałoby do śprze- 
dania. Oglądać można od 3—4, wl. Łąckiego 2, L p. 

Gai na lewo. 2 


Pierścień z brylantem dwukaratowym, oraz pierścień z 
małym brylantem do sprzedania. Koralnickąa |. 2, 1. Bl: 
między 3 a 6 pop, na prawo. 


| ROB>ŁAITE k 


—— | Wisdeńska szkoła, pracownia bielizny; 


Oc r 
En =" 


‚QAZETA WIECZORNA". 


3 pokoje umeblowane, z pelnym komfortem, koło św. 
Anion'ego wynajmie M rczyński. Wałowa 2. 18 


Poszukuje sę do natychmiastowego wyn 


decay dwóch 
do trzech pokni, najchętniej umeblowany 


z kuehnią 
lub bez, w pobliżu śródmieże a. Cena obojętna. Zglo- 
szenia dr. Ostermann „Budulec*, Kopernika 5. 21657 


Ważne dia mających 
ziecenia do Warszawy. 


Stały kuryer Lwów- Warszawa-Poznań, handlowiec, 
znający gruntownie stosunki, załatwi wazelkie Żyć 
1693 


Oraz sigo 


Informaeye w Administracyi pod „Kuryer*. 


12. 


Półbuciki i pantofle ze skóry lub płótna, bnueiki, poń- 
SENI. sinnro wadh, pastę — poleca pracownia EEN 
+34 


ślubnych „Kalos“, Kopernika 


Ta skiej 3. Ceny umiarkowane. 


Ufiarowuję piwo na święta w zamian za smalec ame- 
kański mąxę lub cu ier. — Zgłoszenia pod S, E. do 
Maaiman, 2171 


Przyjmuje zlecenia kupna domów, kamienic, dówr ziem- 
akich, do sprzedania jest hotel, kawiarnie, restauracya, 


x budynkami pod miastem, oraz poleca urzędników 
prywatnych, służbę dworszą i robotników sezonowych. 
Biuro pośrednictwa i pracy A. Dziuganowskiege w Sta: 
nisław : wie. 21639 


Bxuszerka z Warszawy 
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